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Ju tro ,  w Kościołach: X X .Missjonarzy \po-Paułiń- 
skirn Śgo DUCHA, oraz 11° i 12° b. m., przypada do­
roczny Odpust Czterdziesto-godzinne go Nabożeństwa; 
która to uroczystość odbywać się będzie z zwykłym o- 
brzędem Odpustów Kościoła.—  Takaż Uroczystości 
w ciągu tychże 3ch dni zapustnych, przypada także 
w  Kościele Panien &'akramentek, która odprawianą 
będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU od godz: 
5 tej z rana, z dwoma codzień Kazaniami, śpiewaniem 
Godzinek o le j  z południa, z uroczystemi codzień po 
Kazaniu nieszporriem, Suplikacjami, Procesjami i Od­
pustem zupełnym. Nadto w Niedzielę, w ystawione bę­
d ą  relikwje Sgo K l e m e n s a : w  Poniedziałek, Śgo A l e ­
x a n d r a ; a w e  Wtorek, Śtej F e l i c i s s y m y .

Ukazem C e s a r s k i m  z dnia 26 Grudnia (11 Stycznia) 
1849/ 5o roku, Jenerał-Major Ignacy Abramowicz, Ober- 
Policmąjster M. Warszawy,za wysługę lat 25 w stopniu 
Oficerskim, ozdobiony został Orderem Śgo J e r z e g o  
klassy 4tej,

Rodzina Hrabiów Tarnowskich, nową. dotknięta zo­
stała żałobą. Doszła tu w tych dniach z Dzikowa (w G a­
licji) wiadomość, iż s, p. Jan  Hrabia Tarnowski, syn 
najstarszy niegdy Jana b. Senatora Kasztelana Króle­
stwa Polskiego i zmarłej przed kilku tygodniami, ś. p,
4 l i r :  Strojnowskieh Hrabiny Tarnowskiej, w 42 roku 
życia, tknięty apoplexją, w przejeździć przez miasto Su- 
lejów, dnia 28 z. m. świat ten doczesny pożegnał. Hra- 
bia Jan Tarnowski, pozostawia Wdowę, JW . Gabryellę 
z l i r :  Małachowskich, Córkę niegdy Stanisława b. Se­
natora Kasztelana i Jenerała b. W. P .,  Rodzeństwo i 
liczną Rodzinę, których zgon ten zbyt wczesny, bole­
śnie osieroca. Ktokolwiek znał bliżej zmarłego i jego 
stosunki, ten oceni ogrom straty, jaką te dwie zacne 
w kraju naszym Rodziny poniosły; ten wie jak posia­
dając wszystkie warunki szczęścia na tej ziemi, używał 
ich skromnie i pobożnie, jak to szczęście pełną około 
siebie rozsiewał ręką, jak oparty na zasadach Śtej W u -  
h y  Ojców naszych, przykładem życia wszystkich budo­
wał. otwartością i prawością charakteru szacunek na­
kazywał. a uprzejmością serca wszystkich sobie u jm o ­
wał. i jak dom jego  w chwili nieszczęścia i potrzeby 
był dla każdego przytułkiem,gdzie zawsze pomoc, radę 
i współczucie znalazł. ' Błogosławieństwo Nieba,miłość 
i szacunek powszechny, zjednał sobieś.p.Tarnowski,za 
życia, a pełnełez w dzięczności i przywiązania wspomnie­
nie, towarzyszyć mu będzie do grobu! Spoczywaj wRO- 
GU jak z NIM i podług NIEGO zawsze żyłeś zacny i pra­
wy Obywatelu, wzorowy Synu, Mężu i Ojcze licznej Ro­
dziny, której chlubę przynosiłeś. ! z której chlubę brałeś, 
a którą, tak wcześnie dlaNiej i dlaCiebie, BÓG w niezbada­
nych wyrokach Swoich opuścić Gi kazał. W miłosierdziu

jednak S w o j e m  nie opuści ON, zapewne tych, co tak r >  
chło osierocił; osładząjąe głęboki i sprawiedliwy żal 
ich i dodając im łaski, aby i drogiego nam szczepu i 
przykładów Ojca, zawsze godnymi byli. —  ***

Wczoraj z rana, liczni Krewni i Przyjaciele, znajdo­
wali się na Nabożeństwie żałobnem w Kościele XX. 
Kapucynów, za pokój duszy ś. p. Ludwiki z Lewickich 
Gruszeckiej, Małżonki Radcy Dyr: Gł: Tow: Kredyt: 
Ziemskiego. Celebrowałtak jak i przy exportacjizwłok, 
Szwagier zmarłej, W. JX . Ludwik Gruszecki, Kanonik 
Kolegjaty Łowickiej,  a Kazanie pogrzebowe miał X. 
Prokop.

Wczoraj, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstał 
się z tym światem, ś. p. Józef Wiiielarz, w wieku lat 86. 
Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportacje zwłok Jego, ju tro  o godz: 3ciej 
popo łudn iu ,  z Kościoła Śgo J a n a , na smętarz Powąz­
kowski odbyć się mającą.

Zapowiedziana Tabełla wskazująca daty dni tygodnio­
wych i Św iąt uroczystych tak ruchomych jak nierucho­
mych, od czasu zaprowadzenia Kalendarza Gregoryuń- 
skiego, czyli od r. 1600 do 5100, wyszła z Litografji P. 
Flecka. Nabyć ją  można we wszystkich znaczniejszych 
Księgarniach Warszawskich; cena zł. 5.

Skromne powierzchownością, ale niepoślednie zało­
żeniem i obrobieniem materji trzy Książeczki, ukazały 
się w tych dniach w Księgarniach Warsz:. Przeznaczo­
ne dla ludu wiejskiego, wychodzą one z pod pióra zna­
nego z prawdziwie użytecznych prac swoich P. Domi­
nika Puchalskiego. Tytuły tych książeczek są :  1) Nau­
ka Chrześciańska z pisma Śgo i zżycia JEZUSA CHRY­
STUSA czerpana; 2) Powieści moralne dla włościan; 
3) Rady dla włościan pod względem zachowania zdro­
wia. Wszystkie trzy po cenie zł. 1, nabyć się mogące, 
zasługują na najw iększe upowszechnienie nietylko przez 
Ziemian dbałych o oświatę swych włościan, ale nawet 
w każdym stanie, w każdym wieku, w ręku dziecięcia czy 
prawego myśliciela, użyteczne znajdą zastosowanie.

W Księgarni R. Friedłein, dawniej Fr: Spiess iSp:, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, jest do nabycia łłisto- 
rja Naturalna dla nauki i rozrywki dzieci, napisana 
przez starego ich Przyjaciela, ozdobiona 36 rycinami 
kolorowanemi, zł. 8. Prawo hipoteczne wKrółzPoł- 
skiem, objaśnione przez W. Dutkiewicza, zł. 18. Świa­
tło i Cienie, powieść Nieboszczyka Pantofla, ogłoszona 
przez Eleonorę Sztyrmer, 2 tomy, zł. 18. Zamek Kra­
kowski, rom ans historyczny z wieku XVI, przez auto­
ra  Listopada. 3 tomy, zł. 30.

Sławny Prorok Amerykański Miller, który od roku 
1833 ciągle niepokoił wszystkich swemi przepow ie­
dniami o skończeniu św iata, naznaczając na 10 rNł li-



ćzne termina, sam go wyprzedził, i nie doczekawszy 
się zjszczenia żadnej z przepowiedni swoich, wyzionął 
swego proroczego ducha w Hrabstwie W aszyngton  
(w Nowym Yorku). Miller potrafił już przyciągnąć do 
siebie.około 40,000 zwolenników, czyli uczniów, a ci 
sprzedawszy całe swoje mienie, i strwoniwszy kapitał, 
spokojnie oczekiwali czasu, w którym zjszcząsię słowa 
ich Mistrza. Tym czasem, M istrz umarł, a świat jak 
stał.  tak stoi, i zdaje się, że śmierć jego, zwróci ich na- 
koniec z tej drogi obłędu.

Pollia, skomponowana na fortepjan i ofiarowana W. 
Pannie Matyldzie Thonnes, przez Teodora Einert, wy­
szła nakładem Gustawa Sennewalda, przy ulicy Miodo­
wej N ro481 ; cena zł. 1.

W d .T2-/u  z. m. w porze rannej, w Szopie przed Ban­
kiem  na placu będącej, dostrzeżone zostały zwłoki dzie­
cka płci męzkiej, kilka tygodni życia mającego, ubrane 
w koszulkę białą powijakiem okręconą, i czapeczkę per- 
kalikową białą na głowie. Sąd policji prostej okręgu i 
m . Warszawy Wydziału 2go, wzywa każdego, kto- 
bv posiadał wiadomość o imieniu i nazwisku, pochodze­
niu i przyczynie zgonu tego dziecięcia, aby Sąd ten u- 
wiadomić zechciał.

Na jmodniejsze ozdoby passamonicze, których Damy 
dzisiaj do strojenia swoich ubiorów używają, splatane 
są ze złota, srebra i jedw abiu, w guście tu reck im ,arab­
skim  lub perskim . Ozdoby tego rodzaju cudnie przy­
strajają m antolety axamitne, okrycia  i kazaw ajk i, któ­
rym pozór oryentalny  nadają. Freudzie Pompądur, 
osadzane są na gwipurze; tak zwane trendzie m ussują- 
ce, w kolorach białym , różow ym  i błękitnym , służą 
-do garriirowania sukien krepowych. G uziki z egilie- 
ia m i  (aiguillettes), są utworem roku 1850; używają je 
do  ubierania rów nie sukien axamitnych jak i krepo­
wych. E giliety, wchodzą także w strój głowy.

Bale, wieczory tańcujące, Rinder-bale i t. p. rozryw ­
ki, gonią się jedne za drugiemi, w ciągu dogorywające­
go już karnawału. Każdy widać wtóruje sobie znaną 
piosnkę Fra-D jaro/a  »Ach tak, korzystajmy z chwili” , i 
'każdy pospiesza w objęcia zabawy, bo już tylko dni kilka, 
a popió ł przypomni nam całą nicość naszą! I wczoraj 

“więc także, w liczbie innych wieczorów, jeden z nich, 
j a ś n i a ł  świetnością i doborem wdzięków połączonych 
.z wytwornym gustem; to też bawiono się i dobrze i dłu- 
sgo, bo niejednego przy powrocie do domu, nieledwie 
-powitał świt ranny. Pomiędzy innemi pięknemi ta ń ­
cami, P. Chojnacki wykonał nową prześliczną Felicję 
Polkę, nicustępującą w niczem Mefistnfelce.

Już donieśliśmy w piśmie naszem o w idow iskach małp 
•weLwowie, które od kilku tygodni pod dyrekcją P. Schra- 
je r ,  baw ią tameczną Publiczność. Teraz Gazeta/,ttwzw/fa 
obejmuje smutną nowinę, którą dla uzupełnienia nasze­
go opisu przytaczamy: Madam B atacja , rodem z wyspy 
Jaw y, znana osobiście w W arszaw ie, gdzie w urządzo­
nej przed nieilawnemi laty, na Nafęiękach budzie,

w sztuce aZdobvcie Zamku Kakum irjum ", jedną z g łó ­
wnych ról przedstawiała, sprzykrzywszy sobie, jak wi­
dać, swój zawód, umyśliła wędrować. Jakoż, wybiwszy 
szybę w oknie, wyskoczyła w letnim teatralnym kostiu­
mie na ulicę i znikła. Noc, przeszkodziła ściganiu, do­
piero nazajutrz, dostrzeżono ją pod samemi rogatkami 
w zaściance karczmy; ale niestety... zupełnie zmarznię­
tą. Tak więc mrozy tegoroczne, nie przebaczyły nawet 
i temu stworzeniu. MadameB atav ja , stała się ich ofiarą, 
a właścicielce teatrzyku, pozostał tylko na pamiątkę...  
skó ra  i kostium .

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, dają rs. 
5 k. 17 (zł. 34 gr. 14). Listy zast: nowe, za 100 zł. 
żądają rs.  14 k. 91 (zł. 99 gr. 12), dają rs. 14 k. 90  
(zł. 99 gr. 10); wartość kup: k. 72/3.

Wczoraj wTeatrzeTozmaitości przywołani: poIvom: 
Stłuczona filiżanka, Wszyscy, i oddzielnie Pani Komo­
row ska, oraz P P .  K arasiń sk i, Sto/pe i Chomiński; po 
Kom: W ujaszek całego św ia ta , Wszyscy, i oddzielnie 
Panna Moroz 3-kroć i Pan H ychter  6-kroć.

Ju tro  przedosta tn ia  M askarada; w czasie której o 
północy w Teatrze Wielkim, przedstawione będą zu ­
p e łn ie  nowe obrazy z żywych osób, oraz D ive rtisse ­
m ent tancerskie.

O postępie cholery w Król: Pols: od 20 z. m. (4 b .m .)  
do 27 z. m. (8 b. m.).—  Było, zach:, wyzd:, urn:, pozo. 
w Pcie Sandomierskim 4, 1, 1, 2, 2.

Tow arzystw o D am skie D obroczynności we Lwowie, 
ogłosiło drukiem rezultat działań swoich w roku 1849. 
Zakład ten dobroczynny, miał w r. z. dochodu złr. 3,478 
kr. 36; wydatku złr. 3.061 kr. 1. Towarzystwo liczy 
dziś 140 Członków. Przełożoną jest Niężna Helena Po- 
nińska; Damami Wydziałowemi: l i r :  Olimpja Gra­
bowska, Hr: Józefa Komorowska, W. Joanna Komorni­
cka, Hr: Zuzanna Ożarowska, W. Zofja Pągow ska, Hr: 
Henryka B ussocka, i Hr: Ernestyna S tarzeńska; Radcą 
i utrzymującym kassę, W. JX . Kuczkowski.

Z  P e t e r s b c r g a . —  Jenerał-Major Bethancourt, z O r­
szaku J. C. K. MOŚCI, mianowany został Członkiem 
Komitetu stad w Cesarstwie.—  N. PAN , ozdobić r a ­
czył Starozakonnego Z eyberlin ga , zostającego przy 
Komitecie Cenzury w Ki jowie, Medalem zło tym , z n a ­
pisem: za  gorliwość, do noszenia na szyi na wstędze 
Orderu Sgo A l e x a n d r a .

A n g l j a . Londyn 31go S tyczn ia .—  Dziś nastąpiło 
otwarcie Parlamentu; mowrę tronową, Członkom obu 
Izb, odczytał Lord Wielki Kanclerz. W tej, Królowa 
uwiadamia Parlament, że zostaje w nieustających przy­
jaznych stosunkach z wszystkicmi krajami Europy, 
Zapowiada nowe prawa o Irlandji; donosi, że rozpo­
częto układy z zagranicą, by prawa żeglugi, zmieniono 
stosow nie do ułatwień w tychże prawach w A n glji za­
prowadzonych, i nakoniec objawia swe zadowolenie 
z stauu finansów.—  Z jednego z ustępów mowy trono­
wej wnioskować należy, iż rząd nie myśli odstąpić od



zasady wolności h and lu .—  Wczoraj, jako w wilję o- 
twarcia Parlam entu ,  dawane były obiady dyplomaty­
czne dla ministerjalnych Członków Parlamentu, u Lor­
dów R u sse l i Lansdowne, a dla protekcjonistowskiej 
opozycji, u Lorda S tan ley .—  Świat bogaty zjeżdża się 
do miasta ze wsi, i rozpoczyna się pora balów; wczoraj 
rozpoczął ją  wielkim balem Poseł R o ssy jsk i. —  Lord 
Jeffrey, W ielki Sędzia Szkocki, Założyciel P rzeglądu  
Ę dym burgskiego  (rodzaj B ibljo teki W arszaw sk ie j), i 
jeden z najpłodniejszych Redaktorów tegoperjodyczne- 
go pisma, w tych dniach życie zakończył.

A p s t r j a . —  Korpus w Czechach liczy w tej chwili 
80 .000 ludzi, najlepszych wojsk anstrjackich.—  U n yd  
zaprzecza wieściom o odstąpieniu Lom bardji. —  Xiążę 
M etternich  na wiosnę, ma udać się do Helgoland', znaj­
duje się on w jak najlepszem zdrow iu.

Lwów. —  Dnia 29go z. m. przybył tu ostatni już 
z oddziałów wojsk Cesarsko-Rossyjskich , wracający 
z W ęgier  do R ossji. Przyjęto go we Lwowie nader go­
ścinnie, a po kilkodniowym wypoczynku, udasię w dal­
szy marsz.—  30go z. m. przedstawiano w temże mie­
ście Komedję »Okrężne”, pióra,Józ: Korzeniowskiego.

F r a n c ja . P a ryż Igo Lutego. —  Constitutionnel są­
dzi, że wysłanie Kardynała Duponf do P ortici, bardzo 
pomyślny skutek wywrze na sprawy rzym sk ie .—  Po­
życzka P a p ie z k a  nowa wynosi nie 40 ale 33 miljony 
Ir .—  W krótce polityczni wychodźcy w S zw a jc a rji  od­
będą wielkie zebranie w Lozannie. —  Utworzyło się 
stowarzyszenie dla założenia nowego soejalistdw skie- 
go  dziennika pod tyt: Europa dem okratyczna. —  Po 
Wielkiej nocy, odbędzie się w Clermont koncyljum Bi­
skupów.—  Panu Goroweh, Sekretarzowi sejmu wzgier­
skiego w D ebreczynie, który z S tam bułu  przybył za 
pasportem francuzkim, nie pozwolono w M arsy/ji wy­
lądować. —  Reprezentanci górnej lew ej, na zgroma­
dzeniu swem, postanowili odtąd najspokojniej zacho­
wywać się na posiedzeniach.— Rząd ma przedstaw ićpro- 
jekt do prawa, żądający by mianowanie Merów w gmi- 
nach.zależało,równie jak dymisja,od Prefektów.—  Skon­
fiskowano tu broszurę, wydaną przez b. reprezentanta 
Sierżanta Boichot. —  Onegdaj Prezydent Rplitej zwie­
dzał w S t. D enis  gmach legji honorowej, w towarzy­
stwie Ministra wojny.—  Monitor a rm ji  zaprzecza wie­
ści, że przeglądy wojsk odbywane przez Jen: Changar- 
nier  mają na celu zamach stanu. —  A nglja  zawarła 
z Rozasem  traktat, w którym uznaje Oribego Prezyden­
tem Rplitej Montevideo, i załatwia wszystkie spory w du­
chu R ozasa. Ztąd to pochodzi i ow a zgodność instruk­
cji, udzielonych pełnomocnikom francuzkim w La 
P la ta .— Gabinet zajmuje się kwest ją  przedruków w Bel- 
g ji ,  tak szkodliwych interesowi drukarzy i autorów 
francuz;; ma nadzieję, że A nglja  w tem mu dopomoże.— 
Wieść, żerząd  Grecki w sprawie z Anglją  udał się pod 
protekcję francuskiego, była m ylną .—  Jenerał Pepe 
bawiący w P aryżu , pisze pamiętniki o ostatnich wypad­

kach w Wenecji, Neapolu i Sardynji, a P. Lafarina
0 S ycy lji.—  Kommissja budżetowa zajmuje się wnio­
skiem Ministra spraw wewnętrznych,żądającym 100,000 
fr: zapomogi dla teatru włoskiego.—  P aryż  jest  oświe­
tlonym przez 12,540 latarni, z tych 1137 olejnych, re ­
szta gazowe; w ogóle oświetlenie ważniejszych części 
miasta jest bardzo s taranne.—  W Belle-Isle  pomiędzy 
powstańcami czerwcowemi, znowu zaszły zaburzenia. 
—  Dziś wieczorem odbywa się pierwsze zebranie klubu 
reprezentantów, który się ukonstytuował osobno od 
krańcowej p ra w e j.—  Odwilż tu nastąpiła, ogrody p u ­
bliczne prawie zupełnie są zalane, i dla lego je zam­
knięto.—  Prezydent cofnąć kazał prawo odpowiedzial­
ności ajentów władzy wykonawczej, przedstawione ra­
dzie stanu. —  W nowym projekcie do prawa żądają dla 
ukończenia grobu Napoleona 2,849,770 fr: 48 cent:. —  
Wieść o zbliżeniu się Jenerałów : Bedeau, Ca rat gnać
1 de Lam oriciere, z Jenerałem Changarnier, była fał­
szywą.—  Obawiają się wkrótce wielkiego wezbrania 
Rodanu, ponieważ niezmierne massy śniegu topnieją 
w górach Ju ra .—  Wycinanie wszystkich drzew wolno­
ści. dotąd jak najspokojniej się tu odbywa.

G r e c j a . —  W d. 11 Stycznia flota angielska  z 13lu 
wielkich okrętów, dowodzona przez Admirała Parker, 
stanęła w porcie Salam iny; po 5ciu dniach, Ministrowi 
greckiemu Panu Landos, Admirał i Poseł an gielski, 
wręczyli żądanie, by w ciągu 24 godzin zadość-uczynio- 
no domaganiom się poddanych angielskich, wynoszą­
cym około dwa miljony drachm. Admirał zabro­
n ił  wszelkich poruszeń okrętom wojennym greckim  
w porcie. Ambasada an gielska  opuściła Ateny, i udała 
się na pokład okrętu lin: Queen. Rząd g reck i chce spór 
oddać pod sąd polubowny R o ss ji  i Francji. W d. 19 
zabrali Anglicy wojenny grecki parostatek Otto, jeden 
kuter i czółno kanonierskie: wysłano okręty dla za­
brania irmyeh wojennych statków greckich. Zdaje 
się, że Anglja  ma inne cele jak uzyskanie owych 2ch 
mil: drachm. Rząd greck i rozesłał rozkazy, by się nie 
opierano Anglikom; spodziewa się bowiem, że inne dwa 
mocarstwa opiekuńcze, R oss j a  i Francja, zrobią przed­
stawienie stosowne, i wezmą go pod opiekę; reprezen­
tanci tych mocarstw', już założyli energiczne protesta- 
cje. Podobno Poseł francuzki wezwał flottę z W urla, 
by przypłynęła do Aten; Anglicy  zaś z tamecznego p o r ­
tu nie puszczają żadnego statku.

H is z p a n ia . —  Królowa Izabella  przyszła do zdro­
wia po lekkiej słabości; w d. 23 znajdowała się z mę­
żem w teatrze opery dworskiej.—  W M adrycie  wycho­
dzi 13 dzienników, z tych trzy główne biją po 4 do 
5000 exemplarzy, reszta mniej.—  W pier wszych dniach 
Lutego spodziewają się odroczenia Izb.

P o r t c g a i j a . — W  s’enacie ciągłe ataki opozycji bardzo 
silnej przeciw Prezesowi gabinetu, który ośw iadczył, że 
opozycja ma na celu zwalenie gabinetu, albo rewolucję, 
lub tez przyłączenie Portu gal j i  do H iszpan jim, rząd nad
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liią czuwać będzie. Pomiędzy stronami spornemi przy­
chodziło do najgrubszych osobistości.

Prbssy .  —  Przed uroczystością zaprzysiężenia przez 
Króla ustawy w d. 6 b. m., odbędzie się Nabożeństwo, 
na którem deputowani znajdować się mają. —  Dzien­
niki podają wypadek wyborów do Parlamentu w Fr- 
furcie  z rozmaitych części kraju. —  Saxon ja  rozwią­
zała swe rezerwy wojenne.

W ł o c h y . —  Turytiska hba  Deputowanych zatwier­
dziła prawo o 4 miljonach pożyczki dodatkowej, żąda­
nych przez gabinet. —  W lizym ie  wszystko po dawne­
m u . —  Dobrze uwiadomione osoby nie wierzą w ry­
chły powrót P a p i e ż a .—* pomim o zakazu Kardynałów, 
Oficerowie irancuzcy dali bal m askow y.—  Głoszą, że 
parostatek wiozący do A lg ie r ji20 pułk francuzki,zato­
n ą ł . — Wieść, że porty Anhona i Citita-Vecchia, są 
dla okrętów handlowych zamknięte, była fałszywą.

R o z m a i t o ś c i . —  Śpiewaczka A/boni, nabyła przy uli­
cy Chav ft.fee iP Ant in w Paryżu, pyszną posessję za 
500,000 franków. Na tym gmachu umieszczono napis: 
Patazzo A/boni (Pałac A lbon i) .—  Jak cały świat Gut- 
tenbergowi. tak Holendrzy, przypisu ją wy nalazek druku 
niejakiemu Wawrzyńcowi Pouter, Organiście Katedry 
/lar/em skiej. odnosząc ten wynalazek do roku 1425. 
Koster przechodząc się po lesic, miał wyciąć z kory 
drżetia parę liter, i takowe obwinąwszy w papier, dla 
przyniesienia dzieciom do domu, z niemałem podziw ie- 
niem ujrzał na tymże papierze wyraźne odciski liter, 
po wilgotnej jeszcze korze pozostałe. Ta błaha na po­
zór okoliczność, podała mu pierwszą myśl zastosowa­
nia i rozwinięcia sztuki drukarskiej, a uczcili Hartem- 
«nj, powołując się na tę tradycję, obchodzili w 1825 r. 
solenny Jubileusz, na pamiątkę wynalezienia druku 
przez swojego współziomka Kostera. —  Niezbyt d a ­
wno jedna z Dam zamieszkała przy ulicy Sgo I I o n o i i e - 

G O  w Paryżu, pijąc kawę. połknęła coś w tejże, i uczuła 
nadzwyczajne w gardle cierpienia. Na krzyk jej zbiegli 
się sąsicdzi. lecz Dama nie mogąc opisać bólu, otw orzy­
ła  usta i wskazała na gardło. Każdy wprąwdzje za jrzał, 
ale nic nie dostrzegłszy, wzruszył ramionami, i tylko 
litował się nad nieszczęśliwą. Niebawem posłano po 
D oktora; zanim jednak ten przybył, zniecierpliwiona 
Dama, z rozpaczą raz jeszcze popróbowała szczęścia, i 
wsadziwszy o ile tylko mogła palce w gardło, wydobyła 
7 tegoż szpilkę, która stanąwszy w poprzek, była przy­
czyną jej cierpień. —  Symplicjusz pewien słysząc, że 
zawsze sławią imiona Homera, Wirgitego i tym podo­
bnych mężów, zawołał z gniewem: »VVszysiko to tylko 
są głupie uprzedzenia, gdybwn ja się nazywał Wirgi/i, 
toby i o mnie ludzie bez końca gadali.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A lbertów  Marek Jene: Gub: Gyw: 7, Lublina nr 584; Rintoskórski 

B I I a < L a  Stanu, Gub: Gyw:, z  Radomia; bielińska Ełzb: Obyw:

i  Kulenia nr 472: C zechowicz Relini Oby: z Majki nr 584: .Taźwiński 
F elix  Ob: z Oszczepalina nr 1404; l.ep igć Alex: Oby: z W oli Myst* 
kowskiej nr 1257; kubański Zenon Marsz: S/lach: z Gub: Gmdzieńs:: 
M urawski Fr: Ob: z W innicy nr 2680; X . M arszewski Mich: Oticjat 
z W łoc ław k a  nr 408/8; X . Przezdziecki Mat: Prałat e Kask nr 81; 
P a w łó w  Jene:-M ajor z Kamieńca Podolsk: nr 476; Sędzim ir Alex: 
Ob: z Szlubow a nr 556; Szepielew  Jen: Major z Sza w li; T yk iel Ilonę: 
Rzecz: Radca Stanu, Gub: C yw :, z  Augustowa; W yszyń sk i Boles: 
Baron zM iętkiego; W ójcicki Adam Oby: z K arczewa nr 2 6 7 3 .

O G R O I I  spacerow y, łączn ie  z Ogrodem fruktnwym , przy  
ulicy Gzaruej pod Nr 217 9  położony, do którego w jazd z jednej 
strony od u licy Franciszkańskiej, a z drugiej strony od u licy Bo­
nifraterskiej, je s t do w ydzierżaw ieni) od dnia I Kwietnia r. b.

Jest do sprzedania I W X T A I . , I O \  brzozow y, 
zupełnie w  dobrym stanie. U  iadnmość pow ziąść  
można w  domu pod Nr 4 7 2 , od strony sztachet ż e ­
laznych Saskiego Ogrodu, na Im piętrzę od frontu.

jjł Oficjalista, p rzyb yły  z Prow incji, ż y c z y  sobie przyjąć obnjją 
,* wi.y/t-k od obecnej ch w ili: RZĄDCY, KASSJEKA lui) KACH-rr 

’MIS I HZA; posiadający chlubne św iadectw a, niosący dać rc-JW 
//knm endację znakom itycb Osób, i z ło ży ć  odpowiednią kaucję Y, 
Mjt’prasza się  o złożenie adressu w  D rukam i Kuriera. nj

w iedeński, praw ie now y , ładnego fa­
sonu, lekki, z fordekiein, siedzeniem na przodzie, z w a ­
lizam i, zdatny do podróży i do m iasta, jest do sprze­

dania za pnmierną cenę przy ulicy S .-K rzyzk iej, dom Kiclilera 
Nr 1 3 3 4 , naprzeciw  u licy  Jasnej. W iadom ość u Stróża W in ­
centego. , ,

NIERUCHOMOŚĆ W- mieście Ł ęczy cy  pod \ r  2 3 1 poło­
żona, sprzedaną zostanie przez publiczną licytacje w T ry :  
C ywil: w  W arszaw ie wVVydz: I, d. 3 /1 5  Lutego r. b. 
o godz: 10 7. rana, odbyć się  liiająrą. W adjuin 75 0  rsr. 

Licytacja zacznie s ię  od summy rsr. 257 8  k. 44 . Zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, przejrzeć można w  Kancelarji P isarza VVydz: 
Igo i u Andrzeja Brzezińskiego Patrona w  W arsz:, pod Ni- 1768  
przy u licy  Sln-Jcrskiej.

\ \ i k i s i  riaoTiosci \
\ BHDOViFA OHJIA w W .4 R S 2 A W IE
X przy u liry W olskiej pod Nnii»**ranii: 308R lit: A , i R, 3111 s  
t lit: C, 31 1 2  lit: B, i p r z y  u l i c y  Młynarskiej \ r o  310 6  lit: H, i j  
|  3 1 0 6  lit: Ł , są z wolnej ręki do sprzedania, bez pośrednictwa i  
J faktorów. D ow iedzieć sit* można o warunkach 11 Fr: firnssa  !
1 Mecenasa w W arszaw ie  przy ni: Nalew ki N'0 2 2 3 9  m ieszkającego. }

I I I I O S K D K V  św ieżych prasowanych, nadszedł transport 
z  dóbr K ębliny, W . T rzcińskiego, do Składu M aterjałów  A ptecz­
nych przy  u licy Podw al Nr 482  w  domu Z ejdlera, które sprze­
dają się  po ce nie najumiarkowańszej partjami lub częściow o.

Dziś rano zimna stopni 0 . W czoraj w  południe ciepła 2- 
Dziś rano w ysok ość w ody na W iśle  stóp 9 cali 7.
TEATR W IELK I. Jutro, M arta;  zakończą: Pas de deu.r 

(K ozak) i Tai'er Perski,- ( na żądanie).
TEATR ROZMAITOŚCI. J„t,-o, Mą i  W dow ą. B a ła m u t.  
Balow e L O R I  I k lE T M I  damskie i raęzkie, w  najgustowniej - 

szych osadach, wynajm uje Optyk Pik, ulica Miodowa Nr 494 .
Jutro na Sniadauie, u K atznera  przy ulicy Gołębiej Nr 1 7 2 , P asz­

teciki z kiełbasek, Zając z sa ła tą , P ieczeń c ie lęca , Zrazy a la nel­
son, B efsztyk , Ilozbratel, Flaki, i t. p.

H im in i i  
g  111ijiii

w Drukarni K -trjora U  a r sz .—  W olno drukować. W arszaw a dnia 28  Styez: (9  Lutego) I x 5 « .—  S ta r n v  Cenzor L. T. T r i u y t i s


